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Do  
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Prezydenta Miasta Krakowa  
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30-004 Kraków  

 
 
Dotyczy: sytuacji w Schronisku dla bezdomnych zwierząt w Krakowie 

 

INTERPELACJA 

 

Szanowny Panie Prezydencie! 

 W oparciu o art. 24 ust. 3 Ustawy o samorządzie gminnym z dnia 8 marca 1990 

roku z późniejszymi zmianami (Dz. U. Nr 16, poz. 95), zwracam się do Pana 

z interpelacją w następującej sprawie.  

W dniu 9 września 2019 r. w krakowskim wydaniu Gazety Wyborczej ukazał się artykuł 

pod tytułem „Pieska do adopcji przywiozę, pobicie zlecę. Skandal w Krakowskim 

Towarzystwie Opieki nad Zwierzętami”. Jego autor, redaktor Aleksander Gurgul, w 

swoim tekście przytacza bardzo niepokojące informacje, dotyczące sytuacji w 

Schronisku dla bezdomnych zwierząt w Krakowie, którego prowadzeniem zajmuje się 

już od lat Krakowskie Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami. Zgodnie z informacjami 

red. Gurgula, w które trudno wątpić, ponieważ opierają się na opublikowanym przez 

Gazetę Wyboczą nagraniu, jeden z obecnych inspektorów KTOZ podczas pracy zlecał 

telefonicznie pobicia innych osób. Autor tekstu wyciągnął zatem słuszny wniosek, że 

pracownik KTOZ jest osobą niebezpieczną. Informator gazety, który wyjechał za granicę 



 
 

 
 

obawiając się represji ze strony KTOZ, miał wielokrotnie być wcześniej świadkiem tego 

rodzaju „zleceń”. W opublikowanym nagraniu słyszymy, że jeden z pracowników 

schroniska, prywatnie kolega córki prezeski KTOZ (skądinąd również tam zatrudnionej) 

mówi między innymi: „(…) dzwoń do nich i weź kogoś z siłowni. Powiedz, że ja 

potrzebuję. Żeby do jutrzejszego wieczora ten ch... był w szpitalu. Da się? Jakoś ci się 

zrewanżuję”.  

Opisaną sytuację trudno nazwać inaczej niż skandaliczną. Warto tu nadmienić, że nie są 

to pierwsze niepokojące sygnały dotyczące działania KTOZ. Od dłuższego czasu 

docierają do mnie informacje dotyczące braku całodobowej opieki weterynaryjnej w 

schronisku, niewystarczająco dobrych warunków bytowych przebywających tam 

zwierząt czy trudności stawianych przed chętnymi do ich adopcji. Z tych właśnie 

powodów zwracałem się do Pana z interpelacją już w grudniu ubiegłego roku. 

Nieprawidłowe zarządzanie schroniskiem ma również wiązać się z panującym w KTOZ 

nepotyzmem. Ten ostatni zarzut potwierdził poniekąd w swoim wyroku z kwietnia br. 

Katowicki Sąd Apelacyjny. Był to wyrok II instancji w sprawie o ochronę dóbr 

osobistych, jaką Agnieszce Wypych, szefowej Krakowskiego Stowarzyszenia Ochrony 

Zwierząt wytoczyła Jadwiga Osuchowa, prezes KTOZ oraz podległa jej instytucja. Z 

treści przeprosin, jakie miała złożyć Agnieszka Wypych, sąd wykluczył zarzut 

nepotyzmu – przyznając w ten sposób, że zjawisko to miało miejsce w KTOZ. Z 

docierających do mnie informacji wynika także, że podobny zarzut – obok oskarżeń o 

mobbing – został postawiony KTOZ przez innego jego pracownika. Sprawa ta jest w 

toku.  

Wszystkie powyższe informacje składają się w całość prowadzącą do wniosku, że w 

KTOZ dochodzi do licznych nieprawidłowości. KTOZ nie jest co prawda jednostką 

miejską, ale jest podmiotem, który na zlecenie miasta wykonuje zadania samorządu. 

Władze miasta Krakowa zobowiązane są więc do bieżącego kontrolowania, w jaki 



 
 

 
 

sposób funkcjonuje schronisko. Trudno zrozumieć, z jakiego powodu władze miasta nie 

przeprowadziły dotąd szczegółowej, kompleksowej kontroli tego podmiotu. 

Oczywistym wydaje się także, że sytuacja opisana przez red. Gurgula w artykule z 9 

września br. nie może pozostać bez konsekwencji, które powinny dotknąć nie tylko 

pracownika KTOZ mającego zlecać pobicia, ale także jego przełożonych.  

W związku z powyższym zwracam się do Pana z następującymi pytaniami: 

1. Czy zostały lub zostaną wyciągnięte konsekwencje wobec inspektora KTOZ, 

którego skandaliczne zachowania opisała Gazeta Wyborcza? Czy zamierza Pan 

podjąć interwencję w KTOZ w celu zwolnienia tej osoby z pracy, jeśli władze 

KTOZ z własnej inicjatywy nie podejmą takiej decyzji? 

2. Czy zostały lub zostaną wyciągnięte konsekwencje wobec kadry kierowniczej 

schroniska i zarządu KTOZ w związku z sytuacją opisaną przez Gazetę Wyborczą? 

3. Czy w związku z licznymi sygnałami o nieprawidłowościach zamierza Pan zlecić 

drobiazgową i kompleksową kontrolę KTOZ? 

4. Czy rozważane jest przedterminowe rozwiązanie umowy na prowadzenie 

Schroniska dla bezdomnych zwierząt w Krakowie, która wygasa dopiero z 

końcem 2020 roku? 

 

Z wyrazami szacunku, 

 
_______________________ 

Łukasz Gibała – Radny Miasta Krakowa	


